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KURYER LITEWSKI
W TVilnie w  Poniedziałek dnia 12 Lipca v. s. 1 8 2 6  roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e :  

Carskie-Sieło dnia 3o czerwca.
(z Pruskiego Inw alida.)

N a y j a ś n i e y s z y  C b s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  towarzy
stwie Jego Wysokości Xiążęcia K arola  Pruskiego, 
wczora wyjechał do Strelny, a dzisia z Oranien- 
bautn do Kronsztadu., g d z i e  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  
flotę oglądać raczył Wieczorem J e g o  C e s a r 
s k a  Mość powrócił do Carskiego-Sioła.

Sankt-Petersburg dnia 2 lipca.
(z ts y ie  gazety.)

W czora, jako w  rocznicę W ysokich narodzin 
N a y j a ś n i e t s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i ,  A l E x a n d r y  
F ł d o r o w n y  , we wszystkich kościołach tuteyszey 
stolicy odprawiło się nabożeństwo za zdrówie i 
szczęśliwe powodzenie Nayukochuńszey M o n a k c h i n i  
naszey. Wieczorem całe miasto wspaniale było 
oświecone N a y j a Ś n i e y s i  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i C e 
s a r z o w a  J e y m o ś ć  oraz I c h  Cesarskie Wysokości, 
Następca tronu i W ielk ie  Xiężniczki M a r y a ,  Ol
g a  i A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w n y ,  dzień ten przepędzili 
w Carskiem-Siele.

Kobelaki (miasto gub. połtaw.)
(Ruski Inwalid .)

Unia ar maja. jako w dzień Wysokich Imienin 
J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  i W i e l 
k i e g o  X i  A ż ę c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  w  tu 
teyszey cerkwi soborney, odprawiła się msza 
święta i dziękczynne modły do Pana Zastępów, 
prosząc o zdrowie' i dni szczęśliwe dla J e g o  C e 
s a r s k i  b y  M o ś c i  i całego Nayjaśnieyszego Domu. 
Po wyyściu z ce rkw i,  tuteyszy marszałek, radca 
kollegialny , P. H a n z a , dawał obiad dla ducho
wieństwa , obywateli stanu ślacheckiego, tudzież 
urzędników woyskowy^ch i cywilnych. Podczas 
stołu wznoszone były toasty, poświęcone N a i m a -  
Ś N i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  N a i ' j a s n i e y s z e m u  
S o i . e n n i z a n t o w i  i całemu N a y j a Ś n i e y s z e m i j  D o m o w i .

— D. 26 otrzymano tu Naywyższy Manifest o 
śmierci chwalebney i wiekuistey pamięci godney 
N a . y j  i ś n i e y s z l y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  E l ż b i e t y  
A i . e x i f . t e w n y  , który nanowo przeraził niewypo
wiedzianą boleścią wszystkich mieszkańców tego 
kraju. D. 27 we wsi H orysznych  - M łynach  , w 
blizkości miasta Kubelak, przed zaczęciem mszy ś. 
w cerkw i tameezney Wniebowstąpienia Pańskie- 
S®? po przeczytaniu Naywyższego Manifestu, wśród 
wielkiego zgromadzenia mieszkańców okolicznych, 
rożnych stanów, odprawiła się panichyda, za po- 
koy duszy w Bogu spoczywającey C e s a r z o w e y ;  
potyrn odprawiła się processya; po mowie zaś, sto- 
sowaney do tego żałobnego obchodu, mianey przez 
protojereja sobornego , i po odprawieniu mszy ś., 
tenże marszałek, dawał obiad dla duchowieństwa 
1 poblicznos'ci w domu swoim ; a dla prostego lu 
du i ubogich zastawione były stoły na po
dwórzu: poczem ubodzy obdarzeni zostali jałmu
żną. Odchodząc wszyscy błogosławili panowanie 
N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y '  naszego i z podniesie
niem serc modlili się o wieczny pokoy dla duszy 
w Bogu spoczywającey C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A- 
LEXIKJEWNT.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
TVarszawa d. i 5 lipca.

Nayjaśnieyszy C e s a r z  i K r ó l  Dekretem swym 
z dnia 27 z. m. nayłaskawiey ozdobić raczył or
derem ś. Stanisław a  klassy 2. JPana H enryka de 
Struve , radcę stanu i ministra rezydenta przy wol- 
nem mieście H am burgu.

Rocznica urodzin Nayjaśnieyszey Cesarzowey 
i Królowey Polskiey A l e x a n d r y ,  obchodzoną by
ła  w Stolicy Królewstwa Polskiego dnia onegday- 
szego z przyzwoitą uroczystością. W  godzinach 
rannych odbyło się nabożeństwo w kościele metro
politalnym ś. Jana, na którem, oprócz władz rzą
dowych, znaydował się lud zebrany licznie, wzno- 
szący do Przedwiecznego m odły za nayukochań- 
szą swą Monarchinią i całą Dostoyną Panującą 
Familią. Z powodu uroczystości dnia tego J W .  
Nówosilcow , Rzeczywisty Radca Tayny i Senator 
Państwa Rossyyskiego, dał świetny obiad, na któ
rym  pierwsi urzędnicy cywilni, tudzież Jenerało
wie obu narodów z obozu p rzyby li , znaydowali 
się, a wieczorem gmachy publiczne i domy pryw a
tne oświecone zostały. (G. TV.)

T  u R c Y A.
Stam buł dnia 10 czerwca.

(Jjuroa) de S t. Petersbourg).
Stolica ta  stała się była teatrem rewolucyi 

zupełney, która się zakończyła zniesieniem korpu
su janczarów.

Powszechnie prawie jest wiadomo, iż odda- 
wna Sułtan dzisieyszy miał zamiar utworzenia woy- 
ska regularnego i odmienienia ustaw wojennych 
swojego narodu. Charakter nieposłuszeństwa i u- 
poru jariczarów zdawał się nadewszystko czynić 
nieprzełamaną zawadę w YYykonaniu tego projek
tu. Sądzono , iż nieinaczey można będzie osiągnąć 
cel zamierzony, jak osłabiając i zmnieyszając tę 
tłuszczę n iekarną , jako leż powściągając burzli- 
wego jey ducha. H ussein  , wprzódy aga , potem 
wyniesiony na godność baszy janczarów, aostoyność, 
którey dotąd nie było przykładu, a na mocy któ- 
rey przybrał ty tu ł  agi-baszy, mianowany poźniey 
baszą Brussy, mając sobie poruczony razem zarząd 
Bosforu, dopomagał widokom Wielkiego Sułtana. 
Przez mnogie przedsięwzięcia śmiałe i środki 
zręczne, rozpostarł trwogę pomiędzy janczarami i 
jamakami, a nawet udało mu się pokonać fakcye, 
i położyć koniec zamieszkom, które tak często kłó
ciły spokoyność tey stolicy.

Tymczasem , zwycięstwa Ibrahima baszy w 
Morei, coraz więcey dawały uczuć W ielkiemu 
Sułtanowi pożytki karności europeyskiey, i tym 
żywiey wzbudziły w  nim chęć doprowadzenia do 
skut ku,  swojego ulubionego zamiaru. Przedsię
wzięto środki do uformowania zarodu woysk re 
gularnych ; uorganizowano nowy korpus pod i- 
mieniem seimeriskiego , któremu nagrodzoho k o 
rzyściami pieniężnemi i innemi, niektóre odebra
no przywileje. Kilkaset janczarów , skuszonych 
temi zyskami, zaciągnęło się do tego nowego kor
pusu. Instruktorowie arabscy , tajemnie sprowa
dzeni, natychmiast wzięli się do ćwiczenia ich w 
obrotach; lecz janczarowie, nie chcieli im ulegać, 
zastaiYując się uczynioną z nimi umową, jż tylko 
będą do strzelania wprawiani. Arabowie, przy-



w ykll zaiste do większey u ległości, poczęli im 
grozić, i wreszcie uciekli się do środkow surowych. 
W ówczas w znieciło się nieukontentowanie pomię
dzy tymi, nowo-zaeięźnymi janczarami; w rócili oni 
do swych koszar, podżeglido buntu dawnych swych 
towarzyszów, juz i tak niechętnych, z przyczyny 
tey odmiany rządu, i w  nocy z dnia 2 na 5 h. m., 
wybuchnęło powstanie.

Janczarowie udali się tłumem do W ielk iego  
W ezyra i swojego Agi, aby ich pomordować, lecz 
nie znalazłszy żadnego, złupili ich  pałace. Po 
czem, ruszyli na plac E t-M eido  (mieysce gonitw) 
położony w  środku stolicy; zniesiono tam i rozło
żono kazan y  (w ielkie kotły) kaidey ordy, wezwa
no do broni wszystkich janczarów; cały Konstan
tynopol był w poruszeniu, i upewniają, że zrana 
d. 3 t. m. czterdzieści tysięcy janczarów stało już 
pod swemi sztandarami.

Teyże nocy, W ielk i Sułtan, uwiadomiony o 
tern, co się działo, opuścił swe pomieszkanie letnie 
B eszyk -T a sz  i  zamknął się ze swym synem w 
seraju. Aga basza ze swey strony, zgromadził 
wszystkie swe w oysk a , z któremi połączyła się 
część Topczysow  (kanonijerów) i K ulum badzy suw 
(bombardijerów), którzy nie należeli do buntu, 
gdy tym czasem inni zostali pod bronią w  swmich 
koszarach, leżących na drodze do B ujukdere  , ce
lem zapobieżenia powstaniu jamaków. Aga basza 
wszedłszy do stolicy , kazał zamknąć wszyst
kie bramy. Pośpiech i  dzielność jego rozporzą
dzeń, rokowały mające nastąpić skutki.

W szakże chwycono się innego środka, które
go rzadkie są przykłady w historyi ottomańskiey, 
a który sprawił pewnieyszy skutek. W oźni pu
bliczni obwołali wystąpienie nadzwyczayne San- 
dżaka-Szeryfa, i wezwali wszystkich prawych mu
zułmanów pod chorągiew świętą, klorą niesiono i 
wystawiono w meczecie Sułtana Achmela, na p la
cu E t-M eido . Uciekając się tym sposobem do re- 
lig ii, Sułtan pozbawiał zbuntowanych pomocy o- 
pinii publiczney: b y ł to jedyny środek ogołoce
nia ich, osłabienia i wystawienia na wzgardę; ja
koż, uyrzano wnet zewsząd zbiegających się ludzi 
uzbrojonych; możny i nędzarz, minister i tragarz, 
ulema i woyskowy, poczęli się garnąć pod sztandar 
Mahometa, gdy tym czasem szeregi janozarów prze- 
rzadzały się w tymże stosunku. W szelako , zdaje 
się, iż ci jeszcze nie rozpaozali o swą sprawę; u- 
fni w  swe siły  i w  pomoc, którą zapewne spodzie
wali się jeszcze znaleźć w pospólstwie , domagali 
się zniesienia nowego urządzenia woyskowpego , i 
upominali się o głow y W ielkiego W ezyra, M ufte- 
go, Agi-baszy, A gi janczarów, tudzież tych wszyst
kich, którzy za tern na radzie obstawali. W ie lk i 
Sułtau, nie myśląc bynaymniey o zadosyć uczynie
niu podobnym wymaganiom, kazał zmusić ich  przez 
Kazy-askera, do poddania się. Jak tylko janczaro
w ie na to nie przystali, natychmiast bóy się roz
począł; zrazu opór ich b y ł zacięty, lecz widząc się 
nakoniec tak słabym i, iz nie będą mogli utrzy
mać się na E t-M eid o , buntownicy pierzchnęli do 
sw ych koszar, leżących na tymże placu, a zataraso
wawszy wrota, przygotowali się do silnego odporu.

W ówczas, Aga-basza , wiodąc z sobą tłum  
zbroyny, który liczą do ośmdziesięciu tysięcy lu 
dzi,' i liczną artylleryą, opasał budowy*, gdzie się 
zbuntowani zamknęli. Po czem, W ielk i Sułtan, na 
mocy swojego tytułu, Naczelnika religii, i, opiera
jąc się na czterech fe tw a ch  (wyroki pisane) M uf- 
tegO) w yklął wszystkich janczarów , i dał rozkaz 
w ytępić ich do ostatniego, i podpalić koszary Pożar 
szybko się rozniecił; a wszyscy, którzy się w ym 
knęli z płomieni, padli od kartaczów, lub byli w y
mordowani przez żołnierzy A g i-b a szy . Trudno 
jest w ystaw ić sobie okropność tey klęski. R oz
maicie oceniają liczbę tych, co zginęli; lecz podług 
nayumiarkowańszych doniesień, przyuaymniey 5,000 
ludzi stało się pastwą płom ieni.

T ryum f rządu był zupełny. Zawsze, przed 
zaczęciem walki wielka liczba zbuntowanych ra
towała się ucieczką, przed zemstą Sułtana; lecz 
klątwa na wszystkich była rzuconą; a przeto w y 
słano oddziały na wszystkie strony dla w ycięcia

do szczętu jancearów, klórychby tylko poymano, 
a którzy odtąd na powszechne wygnanie skazani 
zostali. Karę śmierci ogłoszono na tych, coby ich 
przyjęli do domu, bez wydania natychmiast. Rzeź 
przeto straszliwą być musiała. W szystkie straże, 
dotąd zaymowane przez janczarów, objęli Seimensi 
i Topczysowie; Ustasi i Kara-kuluczy tam dow o
dzący, a którzy zgoła do rokoszu nie należeli, zo
stali na śmierć skazani, będąc wprzódy odarci ze 
swych pasów blaszanych, i wszelkich znaków za 
szczycających janczarów. K a za n y  odayskie, w ię- 
cey szacowane, a niżeli same chorągwie woysko- 
we, potłuczono i na najw iększe szkalowanie w y- j  

stawiono. Nie otwierano bram stolicy, do których  
strzeżenia posłano kapidży-baszów.

Pochłonąwszy wszystkie koszary i przeszło 
tysiąc otaczających je domów, pożar sam przez się 
ustał nazajutrz, d. 4 . Aż dotąd nie szczędzono 
żadnego z janczarów, których poymać zdoUno, lecz 
tego dnia zrana, woźni publiczni ogłosili, iz w o 
lą Sułtana jest, aby tylko i»h aresztowano i sta
wiono przed Agą-baszą. Tam dopiero, po przey- 
rzeniu listy , na którey powiadają, iż od ośmnastu 
lat spisywane były  imiona tych w szystk ich , co 
jakikolwiek udział m ieli do buntów i zamieszek 
w  stolicy , duszono lub wypędzano poymanych. 
W szyscy  Ustasowie, M utwelisowie i Pułkownicy 
kompaniy, bez różnicy, na śmierć l ą skazani; żad
nego zgoła nićmasz przebaczenia dla tych  trzech  
6loppi oficerów'. Co się tycze prostych janczarów,

. tedy tych, którzy nie są na straszney liście, zapy
tują: azali są janczarami lub muzułmanami? a w e
dle ich  odpow iedzi, skazują na śm ierć, albo też 
zmuszają do uczynienia nowego wyznania wiary: 
rząd bowrept chce ich mieć za niew iernych i od- 
szczepieńców. Słychać, iż w ielu było tak zacię
tych, iż się statecznie m ienili bydź janczarami.

Dnia 4-, otworzono bramę E akcze-kapu ssy , 
którey straż zajął oddział topczysów i seymensow; 
z tern wszystkiem, z wielką ledwo trudnością mo
żna było przez nią przechodzić. U lice zawalone 
były trupami. Zresztą , panowała spokoyność ; a 
ciszę tę przerywał tylko turkot wozow, któremi 
ciała martwych wywożono do morza.

Nakoniec, d. 5 nad wieczór, woźni publiczni 
•Łwieściłi, czemu zaledwie uwierzyć śmiano' na
zajutrz, iż odzak i  imie janczara na zawsze zosta
ło  wywołane, że spokoyność znowu w róciła, i że 
każdy może się udać do sw oich zatrudnień. Bra
my miasta zostały otwarte. Tegoż dnia, Aga-ba
sza zaszczycony został tytułem l ia n a  i mianowany 
seraskierem czyli generalissim us woysk ottomań- 
skich; prócz tego Sułtan w iele innych uczynił 
nominacyy, a między innemi, wyniósł Agę jancza
rów, na godność wielkiego koniuszego, w  nagro
dę wierności, którey dał dowody. Janiakowie zna
czne poodbierali nagrody, za swe zachowanie uię 
bierne.

Teraz wszystko do porządku wróciło: chrzte- 
ścianie bynaym niey nie byli napastowyni, a spo
koyność panuje w stolicy. Lecz dopełnianie kary 
janczarów jeszcze nie ustało. Ci, co nie są rodem 
z Konstantynopola, i co karze śmieroi nie ulega
ją, odsyłani są do swego kraju. E eis E ffen d i  ta
koż zobowiązał wszystkie poselstwa, do oddalenia 
janczarów, służących ku straży ministrów ; nim 
zaś co stanowczego nastąpi, Porta w ysyła wszyst
kich sw'ych gońcow tatarów rządowych.

1 W szędzie się zaprowadzają reformy: korpusy 
dżebedżisów i porrtpierów, równie jak zgromadze
nie Harnalow (tragarzy) zostały rozwiązane, arząd 
oświadczył Patryarsze Ormiańskiemu,aby dał 10,000 
ludzi dla zastąpienia tych ostatnich. Topezyso- 
w ie, Kolumbadżysowie i Lagumbadżysowie (mi- 
nerowie) należą tylko do tych korpusów, które 
nie doznały zm iasy w swey organizacji: odjęto a- 
loli pierwszym znaki zaszczytne, których wespół 
z janczarami używali, równie, jak nazwiska i tytu
ły , dające się domyślać ich  początku spólnego. 
W szystkie te woyska, równie, jak nowo-tworzące 
się, a które już do i5 ,o o o  ludzi dochodzą, odby
wają ćwiczenia zrana i w wieczór; nosić zaś bę
dą tytuł, woysk zw ycięskich Mahometa. Zawczo-
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ra odbywali oni obroty i przeciągali przed S u ł
tanem.

Oczekują tu, jak s łychać , innych woysk,  
które mają bydź w ysłane p rze z  baszów JBrussy i 
Andryanopolu. W  ogólności zaś powiadają, że 
woysko, mające się zebrać do stolicy, -wynosić b ę 
dzie przeszło 100,000 ludzi.

Sandżak-Szeryf został przeniesiony na drugi 
dziedziniec seraju; w ie lk i  w ezyr i  wszyscy m ini
strowie obozują na pierwszym, pod namiotami, i  
ułatwiają ztamtąd naykoaiecznieysze interessa. 
Słowem  , w szyscy  są pod b ro n ią , a Konstantyno
pol dzisia wystawia w idok obozu.

D aw n y  seray został wypróżniony : kobiety, 
którym s łużył za m ieszkanie, przeniesiono gdzie 
indziey, a pałac ten jest teraz rezydencyą sera3- 
kiera; obrano go dla bliskości wielkiego placu S u ł
tana JBajazeta, który będzie mieyscem ćwiczeń  
woysk now ych .

Pałac A gi janczarów przeznaczony został na 
m ieszkanie INlufiego.

Oczekują z niecierpliwością doniesień z pro-  
w in cy y  a nadewszystko z A n d ry a n o p la ,  gdzie s ły 
chać, iż janczarowie także są wymordowani*

O d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  iS  czerw ca .
(z G azety Warzzawskiey.)

Otrzymane w  Szwaycaryi listy z Tijrcyi są 
pod d. 3o maja, i zawierają wiadomości dla Gre
ków pomyślnieysze. Naywiększa i naylepsza część 
załogi inissolungskiey szczęśliwie się ocaliła W  
Peloponezie gromadzą się wszyscy około rządu 
tym czasow ego; twierdze się opatrują, a strata I -  
brah im a  pod Missolungą je*t tak w ie lk a ,  iż bez 

I posiłków nic stanowczego przedsięwziąć nie mo
żna. Lord C ochrane  stanie na mjeyscu przezna- 
czonem w  końcu czerwea, a w lipcu otrzyma stat
ki parowe. Dobroczynność chrześcijańska doka- 
zata cudów;, i jeszcze w ięcey  ich  zdziała.

Pułkownik. F abvier  napisał do pewnego szway-  
cara list następujący: „P ośród  tylu  nieszczęść, nie 
mogłem otrzymać radośnieyszey nad list tw oy  w ia-  
domosci. Sprawa G recyi jest w  ley  ch w il i  w  prze
sileniu. Nie idzie teraz o w o ln o ść , ani o cy w i
li zacyą, ale o nayohydnieyszy upadek przez w ie-  

; loraki nieporządek i anarchiją. L ecz  z nieszczę
ściem wzrasta odwaga i wściekłość ; co do mnie, 
wytrwam  na stanowisku, jakie raz zająłem na w i-  

I downi iu lryg. Zaaczna część ludności pokłada we  
mnie swe nadzieje, jakkolwiek dla niey n iew iele  

[ uczynić mogę. VV broni teraz pokładać pow inni
śmy całą naszę nadzieję. B iskupi , kobiety, dzie- 

i ci. ranni, w szyscy wolą raczey umrzeć, niż ulodz.
Bóy staje się codzień okrulnieyszy, i na nieszczę- 

! ście codzień jest trudniey nadać mu pew ny k ie 
runek. W iadom o c i ,  co zaszło w  MłssoNmdze. 
M ężny S ta r  n a r  is  b y ł  jednym z w o d z ó w , którzy  
się sami na powietrze wysadzili. Jego syn jest w  
C e fa to n ii , poślę go do Śzwaycar wraz z synem  
nieśmiertelnego Ż om h ari. “

W  innym liście pisze pułkow nik  F a b iie r :  
,, Nikt w  Europie nie odmalował G reków  takimi, 
jakimi są. i\Iają oni okropną stronę, ale w  innyin  
względzie zasługują na podzi wienie, i  starożytność 
przewyższają. Powszechnem  wrażeniem po w zię
ciu M issolungi jest zapał naśladowania wysadzo
nych na powietrze bohatyrów. W s i  zamieniają 
się w  warownie. 800,000 G reków  dało sobie 
slow'o; zginąć tymże sposobom. K ażdy w ie 
śniak podkłada pod swóy dóm minę, i kupuje pro
chu za ostatni talar. To, co mówią, pew nie  usku
tecznią. N ie . naród taki nie może być zawojowa- 

1 n y , a n ieprzyjac ie le ,  chcący  go w ytęp ić  , sami 
wyginą.

D n ia  20 czerw ca .
(z te y z e  g a z e ty  i)

List z M a r s y l i i  pod d. 17 b. m. donosi: 
„ Dziś rano popłynął ztąd okręt D uchesse d  A n -  

\gou lerne  do G r e c j i  i Turcyi. Znaydują się na nim 
I przyjaciele Greków, i potrzeby wojenne dla gre

ckiego rządu; co wszystko sprowadziwszy wspo-  
mniouy okręt do JSauplia, uda się potym do za
jętej przez T urków  T essa/oniki, gdzie także w y 
sadzi k ilku  T u r k ó w ,  odbyw ających w spólną że

glugę, i złoży podobnież przeznaczone tam potrze
by wojenne. Żdaje się to niepodobnem do w ia 
ry; jest wszelako prawdziwem. In n y  okręt J cu -  
ne E m ilie  zabierze lu d z i , broń i żywność. P u ł-  
kowmilt R a y b a u d  dowodzi tą wyprawią; na wspo-  
mniony okręt ma także wsiąść hrabia I ia r c o u r t , 
członek paryskiego towarzystwa przyjaciół g r e 
ck ich  , k tóry ma mieć ważne zlecenia. “

Pan D esm a zu res  pisał dnia 26 maja ze Stam
bułu do Paryża lż ś t , w  którym wyraża: „ Zdaje 
się, że interesa greckie  źle idą. Z kolei przystą
pią zapewne T urcy  do oblężenia N a u p lia , wyją
w szy w tym przypadku, gdyby całą siłę obróci
li  przeciw I d r y i .  Z przysposobień, czynionych w  
tuteyszey zbrojowni, można w n o s ić ,  że ich za
miar nie jest iuny. Przeszło 200 greckich  o k rę 
tów', na których się znayduje blisko .10,000 ludzi, J 
okrywa teraz inorze, i  zatrzymuje w szelkie  okrę
ty. P ięciu  zakonnikom włoskim , wracającym na 
sardy ńskim okrycie z J ero zo lim y  do oyczyzny, za
brano 12 skrzyń z różańcami. Ajenci Iraaouzcy 
zapobiegają nie tylko rozbojom morskim, ale i  k rw i  
rozlewowi. N ie d a w n o  w ice-konsul w  M ilo  oca lił  
życie  45o jeńcom tu reck im , i t. d. “

— D n ia  2 / .  —
Teraźniejszy  rząd grecki posłał resztę osa

dy missoltingskiey do iX 'a p o li-d i-R om an ia , dokąd 
już część jey wyszła.

Celem przywiedzenia do skutku ustaw zgro
madzenia narodow ego, rząd grecki uznał potrze
bę utrzymywania przy sobie korpusu woyska, k tó 
ryby doświadczoną odwagą I  czynnością, m ógł po
wściągać tych, co z pryw atnych  w idoków  u s i łu 
ją tamować bieg infceresów. Niczego nie zaniecha- 1 
no, aby tym interesom nadać inny obrót i JosGre-  
cyi poprawić. Statek, który w y p ły n ą ł  z P a tr a s , 
p rzyw iózł do K o r /u  w iadom ość, że lb r a h im  ba
sza, spiesząc na porrroo Trypolizie, spotkał Blisko I 
A a la v r ita  korpus grecki pod dowództwem jene
rała Londos, strzegący tamecznych wąwozów. Po 
żw aw ey  bitw ie musiał lbrahim  wrócić  do P a t r a s . \ 

Dowiadujemy się z listu pisanego z A le -  
x a n d r y i  w  Egipcie  pod d. 12 m aja , że jene
rał H u d so n -L o w e  p rzybył tam na fregacie, p ły -  
nącey ze S m y r n y , udał się potym do K a i r u , 
zkąd już do lu d y y  wyjechał. Dnia 5 b. m. sta
tek P ię ć -R r a c i  pod kapitanem Y tie r , zawinął do 
A J e x a n d ry i  z Marsylii. Zuaydowało się 11a nim  
pięciu sztabs-oficerów francuzkich, tudzież w ielu  
ze stopui n iż szy ch , przeznaczonych do artyleryi 1 
i  korpusu inżynijęrów w  w oysku baszy E g ip t u ; 
nadto 3o fra n cu zó w , którzy mają składać część 
m uzyki sztabu- g łów nego przy jenerale B o je r .

F  R A N C Y A.
P a r y S , d. 00 czerw ca .

(Journal de S t. Petersbourg.)
— D. 36, hrabia C a str ie s , marszałek obozowy, 

m iał honor złożyć K rólow i, exem plars O pisu  p o 
d ró ży  do K r y m u .

— Galiota K rólew ska  M u tin e  została wysła 
na do K o r s y k i , dla ukończenia n iektórych ro
bot w a żn y ch , które uzupełnią prace hydrografi
czne, na tey  wyśpię.

jP a r y ż  dn ia  o lipca .
Spodziewają się tu z pewnością, l e  p ierw szy  

statek pocztowy z R io -J a n eiro , przywiezie  w ia d o 
mość o zawarciu pokoju między B rezylią  i  rze-  
czą-pospolitą B u e n o s-A y re sk a . (G . FF.)

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  d. 17 czerw ca .
(Journal d« S t. Pfeterzbourg.)

—  Marszałek obozowy D ow n ie  umarł w  Se
w ill i .  Okazał on wielkie poświęcenie się dla Króla.

— Też same ostrożności, jakie przedsiębrano 
w  latach przeszłych przez władze w oyskow e fran- 
cuzkie, dla uchronienia miasta K a d y x u  i  p ó łw y 
spu od klęski zarazy, wznowione teraz zostały, z 
małemi w  srczegółach odmianami. Trzynaście stat

i c
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k ’W francusk ich  . znaydujc się juz w  K a d y x ie  
d a u trzym yw ania  kw arantanny.

— Bogaty dom Gargollo w  K adyx ie  poży
czył rządowi 10 milijonów realów.

_  D n ia  21 czerw ca. —
(* G aie ty  W arszawikiey.)

Pan  R otsch ild  nie trudn i się juz wypłatą  żoł
d u  woyska francuzkiego w Hiszpanii. Słychać, 
że wspomniony bankier podeymie się w ielk iey 
czynności sk arbow ey , o k tó rą  zaszła um owa m ię
dzy rządami francuzkim i hiszpańskim.

Na rogach w szystkich  ulic tu te jszych  p rzy 
lepiono dziś obwieszczenie, ze K ró l  Jmó w ydał 
rozkaz, aby c i ,  którzy mają x iążki lub ręko
pisy o wolnem mularstwie, o K om m unerach , o w ę 
glarzach, i innych  taynych  towarzystwach, odda
li  je w  przeciągu 8 dni intendentom p o l icy i , z 
zagrożeniem, iż" w przeciw nym  razie będą ukarani 
jako zbrodniarze stanu.

K ró lew stw o Ichmość, przejeżdżając się nie
dawno wieczorem, zwiedzili fab rykę  szkła w  R o -  
da, która  p ięknych  towarów dostarczała; lecz zo
stała zamkniętą z przyczyny', ze tanio je przeda- 
wała.

Infant D on F rancisco  uda się n iewątpliwie 
do Paryża, lub przynaym niey do F rancy i.  P rz y 
sposobienia do podróży czynione w  jego pałacu, 
domyślać się każą , że ją wkrótce przedsięweźmie.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  27 czerw ca.

(Journal de S t. Petersbourg.)
Gazety Singapurskie, otrzymane w Londynie, 

donoszą pod d. 19 s tycznia , że kapitan  B a r n e y , 
posłany na dw ór Siamski, p rzyby ł  do B a n ko k  i 
m iał  w ysłuchanie u króla, k tó ry  zdawał się b a r 
dzo sprzyjać Europeyczj'kom.

Obszerne państwro Birmanów, o którem  od nie
jakiego czasu żadney nie było wzmianki, ściągnęło 
teraz na się uwagę całey Europy. Z ukontentowa
niem  zapewne przyydzie znaleźć tu szczegóły bardzo 
treściwe, o tem królestwie. Przed  ostatniem ustą
pienie m dla Anglii, miało ono 3oo mil brzegów, 
i dwa porty , M a rg in  i  F avoy; prócz tego jeszcze 
okręty  znaydowały ła tw e weyście 6cią wielkiemi 
rzekam i spławnemi. Wszędzie p raw ie  ziemia tam 
jest urodzayna. Lasy dostarczają drzewa d,la ma
ry n a rk i ,  w większey obfitości,  aniżeli w jakiey 
inney kra in ie  azyatyckiey. Od daw nych czasów', 
służyło ono do budowania licznych i okazałych 
okrętów , które wyszły z portu  R angoon; zaporna- 
gało naw et arsenały i w arstaty  madraskie i kalkuc- 
kie. Północna państwa p ro w in e y e , mniey żyżne 
w praw dzie ,  jak inne, obfitują w m inera ły  kosztow
ne. Znaydujesię  tam: złoto, srebro, żelazo i ołowu 
Wfreszcie ru b in  i  p raw dziw y szafir wschodni, 
nigdzie tak  ni® są czyste, ani V tak w ielkiey  ob
fitości, jak  w  królestwie A w y .

D. 21, spuszczono z warsztatu w  C hatham  o- 
kręt P o w e r fu l , 80 działo w'y. M a o n ,  tak  jak
okręt Form idable, spuszczony z tegoż w arsta tu  w  
roku zeszłym, ty ł  okrągły, podług planu P. S ep -

P ln* '  _  D n ia  3 o . _
(1 G aiety  W arszawskiey.)

L o rd  C o ch ra n e , k tórego przybycia do G re- 
cy i oczekują gazety tuteysze, bardziey ministery- 
alne, niż oppozycyyne, co jest rzeczą osobliwszą, 
uderzy zapewne naypierw iey  na baszę egipskiego 
w  A le x a n d r y i  lub K rec ie . T ym  ty lko sposobem 
może zniewolić Jb ra h im a  baszę, aby z Peloponezu 
w róc ił  do A fryk i,  jak niegdyś Scypijo  skłonił A n -  
rubala do ustąpienia ze W ło c h .  A dm irałow i te 

mu naytrudniey podobno będzie wstrzymać ka-

Eitanów greckich od rozbojów m orsk ich ,  czego- 
y okrę ty  nasze wojenne bezkarnie nie puściły, lu 

bo marynarze nasi uważają go dotąd jeszcze za 
swego kolegę, i chlubią się z jego dzieł wojennych:

Podług  listów, które lord Cochrane pisał do 
tnteyszych przyjaciół swoich, ma on w ielką na
dzieję pomyślnego skiliku w y p raw y  swojey. Sta
tek  parowy, k tóry  w zią ł z sobą, ma działa 68rmo- 
funtowe. W  N a p o li cli R om an ia  znaydzie w iel
kie zapasy broni i potrzeb wojennych, k tó re  stąd, 
n iby do N ow ego-F orku  posłano. A pieniędzy, k tó 
re  posiada , mają być tak  znaczne , iż przez dwa 
lata wystarczą na jego potrzeby, i obeydzie się bez 
nowych zasiłków.

W  tuteyszey kaw iarn i L lo yd s  zabezpieczo
no fregatę Gazelle, wybudowaną we F ran cy i  dla 
baszy egiptskiego, z zastrzeżeniem, aby ją dwie 
fregaty  francuzkie zaprowadziły z M arsylii  do 
A lexandry i.

A  u s t  r  y A. i
JF iedeń cl 4 lipca.

NN. Cesarstwo Ichmość powrócili wczora 
do zamku letniego L a x en b u rg ,  z podróży do R u m 
bach.

Otrzymano tu przez sztafetę z K a rlsb u rg a  
w iadom ość, iż Xiążę C o h a r y , kanclerz nadw or
ny  węgierski, i ostatni potomek p łc i  męskiey sta
rożytnego tego domu, um arł dnia 28 z. m. na apo
plexy^. Majątek po nim spada na jego zięcia, X ią- 
zęcia Sasko-Koburskiego F erdynanU a, k tó ry  się t y 
tułować będzie Xięciem  Sasko-K oburskim  C o h a ry .

Dnia 24 z. m. dało się uczuć lekkie t rz ę 
sienie ziemi w  T ryd en c ie  i Roveredo; w p ie rw -  
szem mieście trw ało  2 sekundy , w drugićm se
kund  i 5 . (G. IV .)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Dziennik handlowy Lugduński, umieścił n a 

stępującą wiadomość, niech jey wierzy, kto zech 
ce: doktor Jakób H o th a m  de M o rp e t z N o r th u m 
berland, powracając ze Szwaycaryi, opowiadał, jak 
mówią, nadzwyczayne zdarzenie, które się mu .przy
trafiło  u stóp góry  ś. Gotarda. W  głębi jaskini 
postrzeżono ciało człowieka , około 5o lat mające
go, pod stosem lodów, z lawiny pochodzących P o 
nieważ ciało to, zdawało się tak świeże, jak gdy
by  dopiero od pół godziny obumarło, dr. I lo lh u m  
kazał je w y d o b y ć , a zdjąwszy z niego suknie, 
w łożył do zirmiey wody, k tu re  w krotce pokryło się 
lodem. Potem  włożono je w wodę le tn ią ,  a po
tem  do ciepleyszey; powożono je wreście na ciepłem 
łóżku i udzielono ra tunku  jaki się zazwyczaj' zmar
złym udziela. Naostatek przywrócono go do ży
cia: jakże się wszyscy zdziwili, gdy len człowiek, 
odzyskawszy zmysły, oświadczył w języku angiel
skim, że jest B u s ie r  D odstw orth, syn starożytni - 
ka tegoż n a z w i s k a ,  urndzeny w 1 6 2 9 ,  i ze po
w racając ze W io c h  w 16 60 ,  w  rok po śmierci sw e
go oyca, przywalony został lawiną. Dr. JIotham m \& \ 
przydać, że P. D otsw orth  czuje wielkie odrętwienie 
we wszystkich stawach , lecz że to przeminie. J e 
żeli P .  D otsw ortch  zupełnie ozdrow iaw szy , po 
w róci do oyezyzny po 1 6 6  latach nieobecności, 
wzbudzi zapewne niezmierną ciekawość. (G. K . FV.)

— Dnia 24 czerwca komedya pod tyUułem S pe
ku la n t w 5ciu p'ktach wierszem, o trzymała pow sze
chne oklaski Paryżu. Przedmiot tey sztuki by ł
bardzo śmiały. Jeżeli nie pokonał wszystkich t r u 
dności, umiał je przynaymniey z wielką sztuką u- 
przątnąć.

Pozwolono drukować. Z polecania J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
A ndrzey Sucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu i K aw aler.

tw Drukarni Redakcyi.
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DODATEK. DOGAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. 83.'
Wilno dnia 42 lii

U w i a d o m i e n i e .
1 Dnia 8 lipca t. r. Redakcya gazety Ku- 

ryera Litewskiego otrzymała z poczty Mozyr- 
skiey, oświadczenie w imieniu JW . Józefa Obu- 
chowicza b. Podkomorzego Powiatu Mozyrskie- 
go w Sądzie Ziemskim Powiatu Mozyrskiego 
uczynione, i przy niem 10 rubli assygnacyyijiych; 
leoz że przylem żadnego listu niebyło; niewie- 
dząo zatem iak z tem oświadczeniem postąpić, 
donosi o dóyściu jego i lociu rnbli assygnacyy- 
nych, i oczekiwać będzie na zgłoszenie się po
syłającego.

W olno drukować dnia 9 lipca 1826 roku 
Cenzor Ignacy Reszka.

1 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski na do
mierzenie satysfakoyi kredytorom zeszłego Józe
fa Kuszelewsluego Marszałka Wilkomierskiego i 
na dopełnienie między sukcessorami działu usta
nowiony, w terminie dnia 5 teraznieyszego mie
siąca julii, ze skutku obwieszczenia pod dniem 8 
przeszłego miesiąca junii od urzędu stronom po
danego , eor. 9 w aktach Ziem. W iłkomier. ze- 
znanego, przypadłym, do majątku Sterkańo w tym
że Powiecie Wilkomierskim położonego w kom. 
plecie prawnym zjechawszy; Sądy swfoje w po
wtórnym na oozewistą rozprawę zjeździe rozpo
czął i w tym porządku jak nayrychleysze ukoń
czenie takowego dzieła w szczególnym mając o- 
bjekcie, zawiadamia wszystkie interessowane stro
ny: i i  tęź sprawcę w przeciągu trzech tygodni 
do oczewistey weźmie namowy, i podług zamia
ru dekretu Remissyynego Sądu Głównego W i
leńskiego 2. Departamentu, na stronach niesta- 
Wających amissyą zapisze. Dla powszechney prze
to o tern wiadomości, ninieyszą do Redakcyi 
Gazety łkuryera Litewskiego dla trzykrotnego o- 
publikowania przesyła awizacyą. D att roku 1836 
juli 6. dnia.

Podkomorzy Ptu Zawileyskiego Dowgiałło.
Antoni Olechnowicz Pisarz Grodzki Upitski 

i Ezdywizor.
Justyn Czernicki Sędzia Ziemski QszmiaA- 

ski i Exdywizor.

1 Dekretem Remissyynym Sądu Ziemskie-
gó Powiatu Rosienskiego w roku 1833 czerwca
b dnia ogłoszonym zadeterminowano Taxę i Ex-
dywizyą funduszu W . Stanisława Staszynskiego
Sędziego Granicznego Powiatu Rosienskiego a 
mianowicie dóbr Rynkszeł w Powiecie Rosieńskim
lezących, jakowy dekret wyrokiem Sądu Głó
wnego Litewsko Wileńskiego ago Departamentu
tegoż roku gbra 5o dnia za.kroczonym Zatwier
dzony został; lecz kiedy z wyznaczonych urzę
dników Prezydent Kalinowski zszedł z tego świa
ta, na mieyscu przeto jego Sąd Ziemski Powia
tu  Rosienskiego dekretem dnia 5 praesentium o- 
głoszonym innych Urzędników do exystujących
dodawszy, term in reassumpcyi Sądu Taxatorsko 
Exdywizorskiego zaatołowego w mieście Rosie- 
niach dnia i 5 teraznieyszego miesiąca lipca za
kreślił, oraz wypełnienie reguł Remissami prze
pisanych temuż Sądowi Exdywizorskiemu poru- 
czająo, pomiarę zaskulecsnić komornikom połe- 
cił, i o tem interessowane do tego konkursu oso-

ca v. *. Roku. 1836.

by przez ninieyszą awizacyą zawiadomiwszy, a= 
żeby w terminie wyrażonym też strony przedl 
tymże Sądem Exdywizorskim jawiły się zapowia^ 
da. D att 1826 lipca 6 dnia.

Alexander Bochdanowicz S. Z. P. R.
Konstanty Lutkiewicz Sędzia Ziem. P. R„-
W incenty Ostrowski Sędz. Ziem. P. Rosien.'
Ignaoy Jatow tt Regent Ziem. P. Rosien.

1 Michał Zaleski b. Podkomorzy Powiatu 
Rosienskiego massy funduszów i interesów X ię- 
żniczki Stefanii Radziwiłłówny Freyliny N a y j a -  
ś n i e y s z y c h  C e s Ar z o w y c h  W szech Rossyy Jeneral- 
ny Prokurator, zapowodowałem przez zapozew 
roku 1836 junii 38 dnia podany a julii 5 dnia 
w  aktach Kommisyi zeznany, sukcessorow Jana 
Bekiera Doktora medycyny w Nieświeżu, jako po 
dekretach roku 1836 lutego 4 jednym a junii r4 
dnia drugim niestannym o warowania mieysca 
stanności za opłatą solucyi; o ostateczny na m o- 
cy Naywyższey Organizacyi wyrok, o skasowa
nie pretensyi o fp. 31,743 g. 5 z tytułu służby 
i nieprawnego rachunku z byłym Plenipotentem 
zawartego do massy zastosowaney, o powrót ex- 
pensow prawnych i dalsze prośby pozwem obję
te. Michał Zaleski Prokurator Massy.

Dozwala się drukować Cenzor Symon Żukowski.

3 P. Jledxft.iepL npHBHJUerHpoBaHHLig /l,eu- 
HfircŁ HM'ijemL uecrni. H3Bi3enntinB no unieu H i ; i imy  10 
Jlyć.iHKy, sm o o h ł  HMtemi HaMtpeuie eipe H t -  
Komopoe BpeMu npo;r.HmB b ł  ropo/yb; a
iiomoMy HSBlJigaeniŁ BcbxL r P . Konioptie o b i  no-  
jroiąK ero b ł  3y6HHXŁ Go.it>3H/ixi> HyiKflajnicB, 6jta- 
roBOJiujuiÓŁ o moMb H3BlicmHmb , na OcmpoópaM- 
CKoil . y j i n n / b  b ł  yo.uŁ BaubxoBHUOBbi o k o j l o  1  oyó- 
B a x m b i .

3 JP. Lefler uprzywilejowany Dentysta ma 
honor zawiadomić szanowną Publiczność, że on 
ma zamiar jeszcze krótki czas bawić się w tu - 
teyszym mieście i dlatego przedsięwziął oznay- 
mić szanowne osoby, któreby potrzebowały po- 
mooy w bolu zębów, raczyłyby otern udać się po 
mieszkania mego na ostrobramskiey ulicy w do
mu JW  W . Wańkowiczówien około boubwacbtu.

3 Roku 1826 mca junii ig  dnia. Oświad
czenie Imieniem JW W . Ignacego i Urszuli s  
Śmigielskich Bohuszewiozow Chorąź. Pow iatu 
Zawileyskiego przeciwko W W . Józefowi i Józe
fie z Kuczewskich Buchowieckim Majorom woysk 
Pol. z okoliczności następney zapisuje się, iż ob- 
żałni Bochowiecoy w stanie małżeńskim kiedy 
byli bezpotomni, cieszyli się z dziatek żałgo den 
latora jako ze krwi siostry rodzoney Buchowiec- 
kiey pochodzących, i onych na swey opiece mieć,* 
troskliwe dla nich wychowanie i wszelkie obo
wiązki, tak jak dla własnych dzieci pełn ić , i o 
następnym ich losie pamiętać czynili obietnice, 
z przedstawionych widokow i pobudek bliższości 
pokrewieństwa, tak żałcy oyoieo jako też zeszła 
Rozalia z Kuczewskich Bohuszewiozowa matka, 
zgodzili się na obżałnych propozycye i dzieci 
swoje Adama syna, Karolinę córkę w niemowlę
cym będące wieku, w pełney ufności pod dozor 
obżałnych oddali i powierzyli. Stało się że dzie
ci straciły matkę ; a obżałni Bachowiecoy jako



j e y  reprezentanci wymogli u żałgo delatora w" na zgubę żałcych zamiary publicznie cbżalają i 
roku 1815 marca 9 dnia, dokument w tytule solennie protestują się. To oświadczenie w imie-
assekuracyyny, a pretextem interessn małoletnich, 
wszystkie in tra ty  każdorocznie u żałgo obżałni 
zabierali, Los obiałnych Buchowieckich, jak de
kre t  Esdyw izy i Szuinickiey w roku 1826 zapa
dły pojaśnia, zachwiany, i wynikłe późniey z 
n ieb ie  samych potom stwo, napomknęły żał. u- 
wagę, ażeby dzieci z pod tey opieki (gdzie n ie
gdyś zaręczone dla nich uchybiły się korzyście) 
odebrać, aby syn Adam w domu obżał. z wiel
kim żałgo kosztem hodowany, stosownie do wo
li oyca rozpoczął na swiecie karyerę, do jakiego 
celu gdy już i przygotowania nastąpiły, obżałni 
Buchowieccy swoje zamiary do skutku dopro
wadzając, syna żałgo Adama Bohuszewicza do 
swojey nakłonili chęci, od którego jako n ied o 
świadczonego , wolą obiałnych kierowanego* 
przyymująo dokument p lenipotcncyyny, cnym 
obżałni sami sobie cały fundusz żałgo delatora 
i jego dzieoi zapisali, (jak dowodzi tranzakl w 
Holenderni i8a6  maja 3 dnia pisany a 22 tegoż 
m ca w  Ziem, Duneburgskim przyznany) W daniem 
się do opieki obzałni utrzymywali w ogólnym 
familiynym związku, styr rządu, a ten kiedy u- 
padkiem całemu domowi żałgo zagraża, i obiałni 
skutkiem wymożonego niegdyś assekuracyynego 
dokumentu w stopniu żałgo dzieci, ich oyęu z a 
mierzyli; zmuszony został żałcy wziąć się do pro- 
bacyów, i i  assekuracyyny dokument w 1815 m ar
ca 9 dnia dla dzieci w y d a n y ,  a w  roku 1818 
septembra 19 dnia w Aktach Ziemskich Ptu Za
wieyskiego obialony, nie jest z rękodaynego za
winienia, a ten jeśliby z samego tylko wniosku zć- 
szłey Rozalii z Knczew'skioh Bohuszewiozowey 
mógł wyniknąć, to i walor jego artyk. 2 z rozd. 
5 jest rozwiązany; źe dzieoi ofiar i spadków z 
oyca podług ustawy « rt.  4 o z rozdz. 3 pod ży 
ciem oyca posięgać nie m ogą , a do ich odzie
dziczenia przewinień w art. 7 z rozd. 8 opisanych, 
strzedz się są obowiązani. Ze plenipotencyyny 
w tytule Dokument 1826 roku maja 3 w Holen
derni pisany, a 23 w Ziemstwie Diinebui gskim 
przyznany; zawiera w  sobie sprzeczności, i nie 
jest w ażnym , z tych w ogóle skupionych muni- 
m ętow jak obiałłni stosunki napastney preten- 
syi, o majętności Swirany w powiecie Zawiley- 
skim Gubernii Wileńskiey leżący , opieracie, a- 
by więo obiałłni dla własnych widokow i korzy
ści dokumentu w ty tu le  assekuracyinego 1 8 13 
roku marca 9 dnia datę noszącego, Adamowi i 
Karolinie Bohuszewiczom tanti sper w ydanego , 
w  jakim bądź względzie, nikomu wybywać nie 
ważyli się , równie też dzieci mbje Adam syn , 
Karolina córka Bohuszewiczowie ażeby przerze- 
czonego Dokumentu wlew kie/n nie wy byli i aby 
nikt od onych i Obżałowanych Buchowieckich 
nabywać nieważył się, żałujący delator przez za
mieszczenie ninieyszego oświadczenia w Gazecie 
K uryera  Litewskiego uroczyście ostrzega , nim 
zaś żałujący delatorowie o komportacyą dokumen
tu  Assekuracyinego wyż datą wspommonego, 0- 
raz zapisu w tytule plenipotencyinego *826 r. 
maja 3 w Holenderni zjawionego, podług ustaw- 
krajowych o Extradycyą, i o zniszczenie onyoh 
•we właściwey Juryzdykcyi domagać się będą, tu 
dzież o zdanie rachunku z branych pieniędzy 
w tytule na wychowanie i edukaoyą dzieoi, na 
funduszu obżałowanych Buchowieckich swych 
s tra t  poszukiwać przedsięwezmą, tym czasem 
Wszelkie wytężone obżałowanych Buchowieckich

niu własnym i żony podpisuję Ignacy Bohuszewicz 
Chorąży Ptu Zawileyskiego.

Roku 1826 mca junii 19 dnia. Przed A k 
tami Ziemskiemi Powiatu Zawileyskiego, stawa- 
jąc osobiście JW JP an  Ignacy Bohuszewicz Cho
rąży tego powiatu, oświadczenie ninieysze w i- 
mieniu swoim i żony na W  W . Buchowieckich 
w dniu dzisieyszym uczynione , dla wypisania w 
protokuł potoczny podał. Przyjąłem i że jest 
doslównie w protokuł wpisane świadczę F ranci
szek z Szwab Szwański Ziemstwa Zawil. Regent.

Dozwala się drukować 28 czerwca 1826 
roku Cenzor Radzca Kollegialny S. Żukowski.

3 Excerpt oświadczenia z protokółu poto
cznego Sądu Grodzkiego Powiatu Wileńskiego 
w dacie niżey wyraźającey się zapisanego et eo- 
rundem pod pieczęcią urzędową Grodzką tegoż 
Powiatu stronie rekwirującey jest wydań.

Roku 1826 miesiąca junii a 4 dnia. Przed 
A kt.m i Grodzkieini Powiatu Wileńskiego obe
cnie stanąwszy starozakonny W igdor Judelo- 
wicz Płozy oświadczenie niżey wyrażające się 
wpisać do protokółu pedał: oświadczenie staroza- 
konnego W igdora Judelowicza Hoży obywatela 
Szawelskigo zanosi się w następriey rzeczy: s ta 
rozakonny W igdor Judelowicz za należność swo
ją otrzymał dekret oczewisty w Sądzie Ratusza 
Szawelskiego w roku 1823 decembra i 3 dnia, 
przysądzający na starozakonnym Chaimie Meje- 
towiozu ] Zawaekim obywatelu Szawelskim ru 
bli srebrnych 4,265 kopiejek 76 grosz 1 szelott- 
gow 2 i denarów 2 ,  drugą zaś summę rubli 
srebrnych 5 16 dekretem Sądu Głównego w ro
ku 1824 januaryi a 4 zapadłym mając sądzoną star. 
Jankiel Hirszowicz W am burg na tyinże Chaimie 
Mejerowiczu dokumentem W roku i 8 2 4 ,  febru- 
aryi 4 wydanym i tegoż czasu w akta Ratusza 
Szawelskiego wprowadzonym, zrzekł się i' przelał 
na osobę starozakonnego Wigdora Judelowicza, 
a tak będąc dwóch summ oświadczający się A - 
ktorem , po nieopłaceniu pieniędzy za pośredni
ctwem władzy wrykonawczey, to jest Policyi mia
sta Szawelskiego, przez Urzędową tradyeyą w ro
ku i 8a 4 februaryi 8 wydaną, a tegoż roku fe- 
bruaryi 12 przed aktami Ratusza Szawelskiego 
aktykowaną, zajął starozakonny W igdor Judelo
wicz dom drewniany Chaima Mejerow icza w mie- 

,śoie Saawlach między domami star. SzymclaMe- 
jerowicza i Lazara Zelkanowicza leżący, ze wszel
kim zabudowaniem do niego przynależnym, W in- 
tracie roozney rubli srebrnych 3 oo, nim staro- 
zakoany W igdor z zatradowanego domu zupeł- 
ney satysfakcyi nieodbierze aby starozakonny 
Chaim Mejerowicz ani też w osobie jego kto in 
ny nie mogii z nikim wchodzić w żadne umo
wy o ten dom jako już zatradowany, oraz gdy
by nikt na ony pieniędzy nie pożyczał przez ni- 
ninieysze oświadczenie starozakonny W igdor Ju
delowicz jako tradycyiny possesor ostrzega a dla 
wiadomości ppbliczney postanawia umieścić wr 
Dodatku Kuryera. (w protokóle podpisano) W ig 
dor Judelowicz Hoże 0 0 0 .  Za podaniem pióra po 
proźbie starozakonnego W igdora Judelowicza H o 
ży jako nieumiejętnego pisma Polskiego takowe 
oświadczenie podpisuję Abraham Izaak Szołomo- 
wicz Dworec.

Wolno drukować dnia 25 czerwca 1 8 2 6 ro* 
ku. Genzor Ignacy Reszka.


